Cezary Lipka 

Święty Król Stefan – twórca państwa węgierskiego.

    Ksiądz Piotr Skarga SJ włączając króla Stefana I (rządy w latach 997-1038) do swojego zbioru świętych zapisał
: ,,Węgrowie w Pannonii osiedli, będąc bałwochwalcy, a prawego Boga nie znając, Kościół Boży i królestwa chrześcijańskie, a zwłaszcza przyległe najeżdżali i wojowali, aż do czasu Gejzy księcia ich, który będąc czwartym od onego, który naród węgierski do Pannonii wprowadził [...], łaskawym się i ludzkim stawił, zwłaszcza dla chrześcijan’’. – Kim był ów przodek księcia w czwartym pokoleniu? – Skąd Węgrzy przybyli do Europy? – Co łączy Gézę (Gejzę) ze świętym królem Stefanem?

    Siedzibami plemion prawęgierskich były syberyjskie tereny lokalizowane nad rzekami Kamą, Czusowają i Biełają
. Byli to łowcy, rybacy i drobni rolnicy. W ich pogańskich wierzeniach
 ważną rolę spełniali szamani, będący pośrednikami ze sferą demonów i dobrych duchów. Przyznawano im też zdolność komunikowania się z umarłymi, uwalniania z chorób, określania czasu pomyślnych wypraw. Pogańscy Węgrzy za zwierzęta kultowe uważali psy i konie. Ich spokojną egzystencję przerwali Pieczyngowie, którzy zmusili ich do stania się nomadami. Początkowo posuwali się zwartą grupą w dół Kamy, później rozdzielili się na dwie grupy: tzw. Czarni Węgrzy udali się w dół Wołgi docierając do zaliczanych do ludów turskich Ogurów i Onogurów, podczas gdy druga grupa (tzw. Biali Węgrzy) wybrała drogę w górę Wołgi, w górę Oki i dalej na południe ku stepom Lebedii (stepy górnego Donu). Według Henryka Łowmiańskiego
 obie grupy połączyły się nad Morzem Czarnym. Bez względu na rzeczywisty stan rzeczy, wspomniany podział Węgrów nadal funkcjonował. Znany on był Nestorowi
, XII-wiecznemu staroruskiemu redaktorowi Powieści Dorocznej. 

     Jest rzeczą ciekawą, że na plemiona węgierskie natknął się w 860 r. św. Metody w czasie swej podróży misyjnej do Chazarów, zamieszkujących półwysep Krymski. Węgrzy parli jednak dalej na zachód.  Nękani przez Pieczyngów osiadają w krainie Etelküz (tereny między rzekami Dniestr, Prut i Seret) podporządkowując sobie słowiańskie plemiona Tywerców i Uliczy. Tutaj dokonuje się zjednoczenie plemion, tzw. przymierze krwi, za wiedzą i zgodą chana Chazarów (jedno z plemion jest pochodzenia tureckiego). Są to: Megyer, Nyek, Kurtgyarmat, Tarjan, Jenö, Ker i Keszö. Ich wodzem zostaje Arpad, książę Megyer, który uważa się za potomka Attyli,  wodza Hunów. Jego władza ma  mimo wszystko charakter formalny: ogranicza się  do własnego plemienia, podczas gdy w innych głos decydujący ma starszyzna oraz pełniący funkcję gyuli i karchana (charakterystyczna dla ludów wędrownych dwuwładza).  

     A teraz przejdźmy do bezpośredniej przyczyny osiedlenia się Węgrów na terenie Pannonii, byłej prowincji rzymskiej. Potęga jaką zaczęły prezentować zjednoczone plemiona węgierskie nie uszła uwadze cesarza bizantyjskiego Leona VI. Poprzez swych wysłanników zlecił im misję rozbicia dającym się we znaki Cesarstwu Bułgarów. Ci z kolei zwrócili się o pomoc do odwiecznych ich wrogów – Pieczyngów. Skutek był taki, że Węgrzy musieli ponownie przed nimi uciekać ze swoich dotychczasowych siedzib. Odbyło się to w latach 895-897 dwoma drogami: przez Siedmiogród oraz przez przełęcze karpackie. Zgodę na osiedlenie się na ziemiach naddunajskich otrzymali Węgrzy od ówczesnych władców chylących się już ku upadkowi Wielkich Moraw
. 

     Możemy już odpowiedzieć na postawione  na początku pytania. Plemiona węgierskie przybyły do  Europy ze Wschodu, z dalekiej Syberii. Nastąpiło to w końcu IX wieku. Przywiódł je Arpad, książę plemienia Megyer (odtąd Węgrów będzie się zwało Madziarami). To on jest wzmiankowanym przez ks. Skargę SJ przodkiem księcia Gézy. Zapytajmy się teraz – co stało się z Węgrami, narodem formalnie pogańskim, że w końcu stworzyli prawdziwie europejskie państwo, rządzone przez prawdziwie chrześcijańskiego władcę, jakim okazał się syn Gézy, Vajk ? To on otrzymał na chrzcie imię Stefan, został koronowany na Boże Narodzenie 1000 r. na króla Węgier, a po śmierci wyniesiono go w 1083 r. na ołtarze. 

     Do uformowania się kraju na podobieństwo innych krajów europejskich Węgrzy potrzebowali około 100 lat. Przybyli na ziemie naddunajskie  jako koczownicy ze specyficzną organizacją rodowo-plemienną, z odrębnym językiem (który wykazuje podobieństwa strukturalne do języka fińskiego) i pogańską religią. Na terenie Pannonii zastali osiadłych słowiańskich rolników, z którymi nawiązali pokojowe stosunki, przyjmując szereg nie znanych im dotąd agrarnych terminów. Poszczególnym plemionom wyznaczono osobne tereny oddzielone pasami niezamieszkałej ziemi.  Węgrzy jednak byli daleko myślami od spokojnej pracy na roli, czy bliższego im pasterstwa. Obecność w Europie wojowniczego żywiołu została bardzo szybko wykorzystana przez  rywalizujące ze sobą państwa i księstwa
. Ich początek wyznaczył najazd na Włochy (899 r.). Po nim nastąpiły wyprawy na Bawarię (900 r.), Karyntię (902 r.) i Morawy (902 r.). Następna wyprawa węgierska na Morawy (905 r.) była brzemienna w skutki polityczno-społeczno-religijne: Państwo Wielkomorawskie legło w gruzach. Po pokonaniu pod Bratysławą Bawarczyków (907 r.) osadnicy niemieccy wycofali się całkowicie z Pannonii na zachód nad rzekę Ems.

    W późniejszych latach wyprawy węgierskie dotykały Bułgarię (lata 943 i 961), Bizancjum (lata 934 i 959), Włochy (lata 922 i 947), Hiszpanię (934 r.), Galię, Burgundię i Akwitanię (do 954 r.) oraz w różnych latach drobne państwa niemieckie. Ostateczny ich kres przyniosło zwycięstwo jakie odniósł nad nimi Otton I nad rzeką Lech (955 r.). U jego boku walczył czeski książę Bolesław
. Pojmanych węgierskich karchanów Bulscu i Lela zamordowano i nie pozwolono pogrzebać. Węgrzy przyjęli ten fakt jak coś w rodzaju przekleństwa. Kończył się  pewien etap ich historii. 

    Okres lat 955-973 jest słabo poświadczony w źródłach. Uważa się, że w tym czasie dokonała się zasadnicza przebudowa struktury społecznej kraju, którą należy wiązać z definitywnym przejściem ludności węgierskiej na osiadły tryb życia. Fakt ten niewątpliwie sprzyjał  penetracji Węgier przez misjonarzy chrześcijańskich, wysłanników dwóch ówczesnych potęg: Cesarstwa Bizantyjskiego i Cesarstwa Niemieckiego.  Już w r. 948 karchani Thormasz i Bulscu przyjęli w Konstantynopolu wiarę chrześcijańską obrządku wschodniego. W 953 r. zrobił to karchan Archtum dokonując tego   w bułgarskim Widzyniu. W swej stolicy Morosvárze (poźniejszy Csanad) założył grecki klasztor. Klasztory greckie powstawały też w innych miejscach na południu Węgier. Mnich Philotheos otrzymał w Konstantynopolu godność biskupa misyjnego, co dawało szansę szerokiej ewangelizacji mas ludności pochodzenia węgierskiego. W tym czasie wśród ludności słowiańskiej (północ kraju) mogły nadal trwać tradycje obrządku zaprowadzonego przez św. Metodego i jego uczniów. Obrządek łaciński zaczął natomiast torować swoją drogę na Węgry po przyjęciu przez Ottona I godności cesarza (962 r.).  Teraz mógł zabierać głos w sprawie szerzenia wiary chrześcijańskiej.

   Pierwsza misja zachodnia przypadła na lata 971-972. Prowadził ją Wolfgang, przyszły biskup Ratyzbony oraz Punwart, mnich z klasztoru St. Gallen. W roku 973 poselstwo wspominanego na początku  księcia Gézy z rodu Arpada udało się do Quedlinburga na spotkanie z Ottonem I. W następstwie tej wizyty przybył na Węgry biskup Passawy Pilgrim, który udzielił chrztu Gézie , jego synowi Vajkowi oraz grupie 500 możnych. Dla późniejszej ewangelizacji Węgier duże znaczenie miało przybycie biskupa praskiego Wojciecha (późniejszy święty patron Czech, Węgier i Polski), pierwszy raz w 994 r. (udzielił wtedy Stefanowi sakramentu bierzmowania) oraz w 996 r., gdy założył na terytorium należącym do karchana Koppany`ego pod M. Ferreus (Pécsvárod) klasztor obrządku wschodniego
 .

    Przełomowym, jeżeli chodzi o budowę ustroju państwowego i ewangelizację kraju, był na Węgrzech rok 997 wyznaczony śmiercią księcia Gézy.  Do walki o władzę stanęli: Stefan, syn zmarłego oraz Koppany (Kupan), możnowładca regionu Somogy, leżącego na południe od jeziora Balaton. Opierając się na starej tradycji pogańskiej, Koppany wziął za żonę Saroltę, wdowę po Gézie
. Doszło do wojny domowej, w której do decydującej rozgrywki doszło pod Vesprem, gdzie Koppany poniósł śmierć. Jego ciało kazał Stefan poćwiartować i przybić do bram trzech miast wcześniej mu odebranych przez konkurenta.

   Zwycięstwo Stefana
 było możliwe dzięki pomocy konnicy bawarskiej. Jej dowódca Hunt oraz inni rycerze niemieccy otrzymali w nagrodę nadania ziemskie na Węgrzech. Z dóbr Somogy odebranych Koppany`emu uzyskał liczne nadania powstały w Pannonhalmie klasztor benedyktyński, którego budowę  rozpoczął jeszcze Géza. Odegra on w przyszłości rolę podobną do polskiej Jasnej Góry. Tragedia Koppany`ego oznaczała ostateczny koniec koncepcji budowy państwa opartej wyłącznie na rodzimej kulturze i wyłącznie węgierskim elemencie etnicznym. Wbrew temu, co się powszechnie sądzi, Koppany nie kwestionował potrzeby wprowadzenia na Węgrzech chrześcijaństwa. Jego sympatia była  skierowana wyraźnie w stronę obrządku wschodniego, który odtąd zepchnięty został na margines. 

     Czterdzieści jeden lat rządów Stefana przeobraziło całkowicie oblicze Węgier: stały się one krajem podobnie jak Polska chrześcijańskim, z  Kościołem  Rzymskim jako instytucją uprzywilejowaną. Ustrój oparty o autonomię plemienną został zlikwidowany. Zamiast tego zapanował feudalizm z silnie zaznaczonym absolutyzmem panującego. Stało się to możliwe przez rozbicie oligarchii, która stanęła po stronie Koppany`ego. Stronnicy Stefana stali się wielkimi właścicielami ziemskimi – żupanami, administratorami komitatów. U boku księcia urzędował palatyn – zwierzchnik wszystkich żupanów. Trzecim obok księcia i żupanów właścicielem ziemskim stał się Kościół mający własną strukturę organizacyjną. W  zamierzonym urządzeniu kraju na wzór karoliński zawsze mógł Stefan liczyć na poparcie papiestwa. W działalności prawodawczej  korzystał on ze starych kanonów kościelnych i kapitularzy frankońskich oraz synodów mogunckich z lat 847 i 888. Dla licznych zamieszkujących Węgry narodowości (oprócz Węgrów byli to Słowacy, Niemcy, Wołosi oraz Kumanowie) językiem, w który można było załatwić w urzędach swoje sprawy  stała się łacina. Panowała ona również na dworze królewskim.

    Po uporządkowaniu kraju i nadaniu rozmachu akcji ewangelizacyjnej zapragnął Stefan uzyskać koronę królewską. W tym celu wysłał do papieża poselstwo z Astrykiem
 na czele prosząc o błogosławieństwo nad Węgrami. Audiencja u Sylwestra II okazała się nad wyraz pomyślna: uzyskał zgodę na koronację, prawo mianowania biskupów oraz tytuł ,,króla apostolskiego’’, czego zewnętrznym symbolem stał się krzyż misyjny, noszony stale w obecności króla
. Poselstwo Astryka zbiegło się z wizytą polskiej delegacji, która podobne starania czyniła w odniesieniu do Bolesława Chrobrego. Niestety w owym czasie nie udało się uzyskać korony dla polskiego władcy. 

      Koronacja księcia  odbyła się 25 grudnia 1000 r. w Ostrzyhomiu, ówczesnej stolicy Węgier, w obecności legata papieskiego, który przywiózł z Rzymu koronę królewską, krzyż misyjny, jabłko, berło oraz włócznię św. Maurycego (płaszcz koronacyjny wyhaftowała własnoręcznie jego żona). W ten sposób Stefan był już nie tylko wodzem najsilniejszego, książęcego plemienia Megyer, ale również władcą z Bożej łaski, pomazańcem. Fakt koronacji niósł za sobą poważne znaczenie międzynarodowe – przysługiwała mu teraz ta sama cześć, godność i władza jak każdemu innemu ukoronowanemu chrześcijańskiemu władcy. Niewątpliwie oddalało to Węgry od wpływów Bizancjum, a jednocześnie zbliżało do Cesarstwa Niemieckiego
.
  Uzyskane od papieża przywileje dały Stefanowi swobodę w organizowaniu węgierskiego Kościoła. Skwapliwie z tego skorzystał tworząc arcybiskupstwa w Ostrzyhomiu i Kalocsa (1000 r.) oraz biskupstwo w Vesprem (1002 r.). Do pracy misyjnej włączył król klasztory w Pannonhalmie (tereny Somogy i Transdanubii) oraz Pécsvárod (tereny leżące przy dolnym  biegu Dunaju oraz nad Drawą), w czym była ogromna zasługa ich opatów, Astryka i Anastazego. Później zaczęły powstawać kolejne biskupstwa: w Györ, Pécs, Vác, Eger, Csanad, Bihar, Siedmiu Kościołach. Najtrudniejszym terenem misyjnym były tereny leżące na wschód od Cisy,  ze względu na przywiązanie ludności do  tradycji pogańskich oraz zamieszanie związane z wcześniejszą działalnością misjonarzy greckich (szerzących wschodni obrządek kościelny). 

    Zakładanie diecezji pociągało za sobą budowę świątyń. O ich godne wyposażenie dbała małżonka króla. Jeden z dekretów królewskich mówił, że  każde dziesięć wsi ma  posiadać co najmniej jeden kościół, zabrania się chłopom służby w niedzielę, gdyż w tym dniu powinni pobożnie uczestniczyć w Mszy świętej. Nadzór nad wykonaniem ustawy spoczywał na biskupach, których obowiązkiem oprócz pracy duszpasterskiej było badanie i zaspokajanie potrzeb ludności. Wielka cześć jaką okazywał król Stefan Matce Bożej sprawiła, że nazwał Ją ,,Magna Hungariae Domina’’ (Wielką Panią Węgier). Czyniąc Ją opiekunką swojego kraju wystawił w Székesfehérvár (Stołeczny Białogród) bazylikę pod jej wezwaniem. Z czasem stanie się ona świątynią koronacyjną  węgierskich władców. Król zadbał o jej bogaty wystrój.

   Fundacje króla Stefana nie ograniczały się tylko do Węgier. Z jego finansową pomocą w Jerozolimie zbudowany został klasztor, w Konstantynopolu kościół, a w Rzymie hospicja i noclegownie dla pielgrzymów. Żywot świętego cytowany przez ks. Skargę wspomina, że król starał się okazywać biednym chrześcijańską miłość: ,,Nie tylko karmił, odziewał, opatrywał, ale i nogi ich królewską ręką swoją umywał’’. Nie zawsze była ona odwzajemniana, bo żywot wspomina dalej: ,,Nocy jednej nabrawszy wór pieniędzy, szedł między ubogie i rozdając, gdy się łakomie do pieniędzy cisnęli, brodę mu oberwali i bardzo go zelżyli’’.   

    Zasługą króla Stefana było rozszerzenie granic swojego państwa. Po pokonaniu Koppany`ego i zagarnięciu terenów należących do niego i jego stronników przyszła kolej na siedmiogrodzkiego Gyulę, który do tej pory zachowywał całkowitą niezależność. W granicach Królestwa Węgier znalazły się też podmokłe tereny nadcisańskiego Altföldu oraz cześć odzyskanych (drogą pokojową) z rąk polskich ziem słowackich. Król wyszedł zwycięsko ze starcia z cesarzem niemieckim Konradem II (1030 r.) za wstawiennictwem, jak informuje nas jego żywot, Najświętszej Maryi Panny. Koniec jego życia upływał wśród  wielu innych utrapień. Najpierw zmarł mu ukochany syn Emeryk
 (węg. Imre), później król ciężko zachorował, tak że nie był w stanie poruszać się o własnych siłach. W tym czasie na dworze królewskim w Ostrzyhomiu zawiązał się spisek, mający na celu zgładzenie władcy. Na szczęście został w porę wykryty. Ale spokoju nie zaznał Stefan i od własnej żony. Król widział jako następcę tronu Vasula (trzymanego dotąd za nieposłuszeństwo w zamku w Nitrze), natomiast Gizela wolała mieć na tronie swego przyrodniego brata Piotra, siostrzeńca męża. Uprzedzając jego zamiary wydała rozkaz oślepienia Vasula. Reakcję króla dobrze oddaje relacja Jana Długosza
: ,,Gdy św. Stefan dowiedział się o tym nieszczęściu, przejęty wielkim bólem dostał gorączki i umarł w Budzie dnia 15 sierpnia, w dzień Wniebowzięcia Naszej Pani po 46 latach panowania. Przewieziony został następnie do Białogrodu i tam pochowany wśród płaczu całego ludu węgierskiego’’. Było to w roku 1038.

    Zasługi zmarłego króla Stefana dla Kościoła oraz cuda, które dokonywały się  na jego grobie w ufundowanej przez siebie bazylice N.M.P. spowodowały, że szybko zaczęto myśleć o jego wyniesieniu na ołtarze. Zgromadzone świadectwa przekonały papieża Grzegorza VII do wyrażenia zgody na kanonizację. Nastąpiła ona 20 sierpnia 1083 roku. Wraz z królem Stefanem kanonizowano królewskiego syna Emeryka, biskupa-męczennika Gerharda (Gellerta) oraz eremitów Benedykta i Andrzeja
 (Świrada).  Żywot świętego wspomina, że przed ceremonią nikt nie był w stanie odsunąć płyty grobowej  króla. W tym czasie jedna z mniszek miała widzenie, że przyczyną tego stanu rzeczy jest konflikt króla Władysława
 ze swym bratem Salomonem. Po wypuszczeniu Salomona z więzienia i uczynieniu trzydniowego postu wspomniana płyta grobowa szczęśliwie ustąpiła. Jakiż to odsłoniła ona widok? – Wśród białych kości świętego dostrzeżono, jak podaje żywot króla: ,,rękę całą z mięsem i żyłami nic nie naruszoną, którą tak wielkie (król Stefan) dobrodziejstwa czynił’’. Owa Święta Prawica to nic innego jak czczona po dziś dzień relikwia twórcy węgierskiego państwa. Obecnie ma swoją kaplicę w bazylice św. Stefana w Budapeszcie i można ją oglądać z bliska
. 

    Jakie było na przestrzeni wieków znaczenie osoby świętego króla Stefana dla jego rodaków? –Aby temat ten dogłębnie opisać należałoby napisać książkę. My skoncentrujemy się tylko na wybranych, ale jakże wymownych faktach. Sięgniemy też po artystyczne wyobrażenia omawianej postaci i zastanowimy się jakie się w tym kryło w różnych epokach polityczne przesłanie.

     Kiedy za rządów króla Andrzeja doszło na Węgrzech do reakcji pogańskiej, zdławiono ją przez szacunek dla osoby zmarłego władcy
 . Sława grobu św. Stefana sprowadziła na Węgry Bolesława Krzywoustego, pokutującego za zabójstwo  swego brata Zbigniewa oraz za oślepienie wojewody krakowskiego Skarbimira. W drodze  powrotnej z Francji
  Krzywousty odwiedził białogrodzką bazylikę N.M.P., a następnie spotkał się z królem węgierskim Kolomanem
. Kiedy nad Węgrami zawisło niebezpieczeństwo tatarskie (1241 r.), na wieść o przekroczeniu przez najeźdźców Dunaju król węgierski Béla IV polecił przeniesienie klejnotów koronacyjnych, sprzętów liturgicznych oraz świętych szczątków króla Stefana i jego syna Emeryka na wybrzeże dalmatyńskie. Początkowo trafiły one do Splitu, skąd zostały zabrane przez królową Marię do warownego zamku Clissta. Gdy zagrożenie minęło, wspomniane przedmioty wróciły do Stołecznego Białogrodu. Miasto to ożywiały uroczyste koronacje kolejnych władców
. Nie mogłyby się one odbyć bez użycia  XII-wiecznej korony zwanej Koroną św. Stefana
, będącej połączeniem korony typu łacińskiego z koroną typowo bizantyjską. W ten sposób osoba twórcy węgierskiego państwa niejako udzielała legitymacji aktualnej władzy nad Węgrami (Arpadowie, Andegaweni, Habsburgowie).

   W czasach reformacji białogrodzka bazylika N.M.P. została rozgrabiona i los relikwii św. Stefana nie był dalej znany. Dopiero w XVIII wieku Święta Prawica  została odnaleziona w Dubrowniku i przeniesiona uroczyście przez cesarzową Marię Teresę na zamek w Budzie (1771 r.). Z inspiracji cesarzowej, gorliwej katoliczki zaczął się na Węgrzech szerzyć kult Świętej Prawicy. Maria Teresa nazwała Węgry ,,Regnum Marianum’’ (Królestwem Maryjnym), a sama przyjęła tytuł ,,króla apostolskiego’’. Stanowiło to czytelne nawiązanie do osoby świętego króla Stefana.  

   Wielokrotnie na przestrzeni wieków twórcy węgierscy przywoływali postać świętego króla Stefana. Był to niewątpliwie jeden z przejawów kultu pierwszego koronowanego węgierskiego władcy. Krył się w tym również określony podtekst polityczny
. I tak, w średniowieczu wizerunki św. Stefana czerpały inspirację ze źródeł hagiograficznych. Odbicie tej tendencji można odnaleźć w ołtarzu kościoła w Mateoc, powstałym w wieku XV. W części centralnej ołtarza znajdujemy stojące postacie św. Stefana i św. Emeryka. W jego lewym skrzydle  autor umieścił dwie sceny z życia świętego władcy: górna przedstawia króla Stefana w geście przebaczenia niedoszłemu zabójcy, w dolnej  spogląda w oczy śmierci. Na frontonie ołtarza umieszczono dwie postacie biblijne: nad świętym królem Stefanem – króla Salomona, a nad św. Emerykiem – Dawida. Sugerowało to średniowiecznemu odbiorcy określone treści ideowe: mądrość i hojność Stefana oraz skromność i nieskazitelność Emeryka.

   Katlin Sinkó zauważa,  że wiek XVI i XVII przyniósł zmianę akcentów ideowych w przedstawieniach malarskich św. Stefana. Głównym przesłaniem twórców było ukazanie przywiązania do świętej wiary katolickiej w obliczu zagrożenia herezją protestancką oraz wzrostem potęgi tureckiej. Ulubionym tematem malarskim tego okresu było ofiarowanie Węgier przez św. Stefana w opiekę Najświętszej Maryi Panny. Przykładem tej barokowej już sztuki jest dzieło ,,Regnum Marianum’’.  Święty jest tutaj wodzem o walecznym usposobieniu, gotowym w obronie swej wiary oddać własne życie. Autorka będąca historykiem sztuki dodaje, że w wieku XVII postać św. Stefana wyrażała nie tylko katolicki uniwersalizm i jedność cesarstwa pożądane tak bardzo przez dwór habsburski, ale również konstytucyjną niezależność Węgier, okresowo przez nie zapewnianą. 

    W wieku XVIII nastąpiło zeświecczenie wizerunku św. Stefana, co można wytłumaczyć silnym oddziaływaniem prądów oświeceniowych. O ile malarstwo barokowe lubowało się w scenach alegorycznych, opisach wydarzeń legendarnych i mitycznych, o tyle teraz zwrócono się w stronę udokumentowanej i potwierdzonej historii. W ten sposób narodziło się akademickie malarstwo historyczne, którego wybitnym przedstawicielem jest Piotr Józef Verhaghen, autor obrazu ,,Święty Stefan przyjmuje legata papieskiego’’. Tym podniosłym dziełem autor pragnął udowodnić, że za sprawą korony św. Stefana Habsburgowie posiadają legitymację jako władcy Węgier
. 

    XIX-wieczne przedstawienia malarskie św. Stefana również były naznaczone piętnem polityki. Na początku tego wieku zaznaczyła się, inspirowana przez wyższe kręgi duchowieństwa, tendencja do rekatolizacji kraju. Cała akcja była wymierzona przeciwko oświeconym członkom dworu wiedeńskiego oraz średniej szlachcie zafascynowanej teoriami o antycznym pochodzeniu Węgrów
. Stąd też pojawił się motyw chrztu pogańskiego Vajka, który przeistacza się w chrześcijańskiego Stefana. Ten właśnie temat odnajdziemy w obrazie Jana Michała Hesza ,,Chrzest Vajka’’ z 1825 roku. Został on zamówiony przez Prymasa Węgier Aleksandra Rudnaya
 na główny ołtarz katedry w Ostrzyhomiu. Generalnie, w czasie istnienia Monarchii Austro-Węgierskiej z osobą św. Stefana wiązano takie cechy jak: katolicyzm, świętość, orientacja prozachodnia, królewskość, koncepcja państwa wielonarodowego, prawodawczość, imperializm. Eksponowanie tych przymiotów doskonale współgrało z polityką rządu wiedeńskiego i stanowiło skuteczną przeciwwagę dla węgierskich dążeń separatystycznych. Jednak u schyłku XIX wieku Wiedeń zgodził się na wyeksponowanie postaci księcia Arpada
, wodza dobrowolnie zjednoczonych plemion węgierskich. W Arpadzie widziano już zupełnie inne przymioty: książęcą pogańskość, ideę narodowej niezależności, orientację prowschodnią, ideę państwa jednolitego etnicznie, legitymizm władzy. Rozpatrując więc sprawę narodowej świadomości Węgrów należy przyznać, że ma ona charakter dualistyczny: przeciwwagą dla osoby świętego króla Stefana jest pogański książę Arpad. Jest to zjawisko wyjątkowe w całej Europie.

                                                                                                        Cezary Lipka (Warszawa)

� 20 sierpnia – Żywot św. Stefana króla  [...] od Chartuicyusza biskupa [...] i od Bonifiniusza [...], w: Żywotów Świętych Starego i Nowego Zakonu na każdy dzień przez cały rok [...], wydanie ks. K. Maniewskiego w Wiedniu nakładem O.O. Mechitarzystów, 1860;


� J. Reychman, Dzieje Węgier, PWN, Łódź-Warszawa 1966, s.5-8;


� Hasło ,,Węgrzy’’, w:  Słownik Starożytności Słowiańskich, red. G. Labuda, Ossolineum, Kraków-Wrocław-Warszawa-Gdańsk 1980;


� H. Łowmiański, Początki Polski, T. 5, PWN, Warszawa 1973;


� Kroniki staroruskie, red. F. Siedlickiego, PIW, Warszawa 1987;


� I. Panic, Początki Węgier, Cieszyn 1996;


� Tamże;


� Według György`a Györffiego Bolesław dostał wtedy za pomoc swemu niemieckiemu sprzymierzeńcowi w nagrodę ziemie słowackie.  Henryk Łowmiański uważa natomiast, że nastąpiło to wcześniej – po przegranej przez Bawarczyków bitwie pod Bratysławą. Obydwaj są w jednym zgodni – Czesi płacili Węgrom trybut za spokój na wspomnianych terenach.  Wyprawa praska (1002 r.) Bolesława Chrobrego sprawiła, że ziemie słowackie nieoczekiwanie znalazły się w rękach polskich. Dalszy ich los opisuję w artykule pt. ,,Pamiątki polskie na Słowacji’’, Myśl Polska, 21-22.03.1999;


� H. Kapiszewski, Eremita Świrad w Pannonii, Nasza Przeszłość, 1959, T.10, s.17-69;


� Kapiszewski uważa, że mógł być podobnie jak Stefan (węg. István) potomkiem Arpada, tylko z bocznej linii;


� Żywot św. Stefana cytowany przez ks. Piotra Skargę SJ przypisuje je wstawiennictwu świętych Jerzego i Marcina, których postacie umieszczono na książęcych sztandarach. Św. Marcin istotnie związany był z Pannonią. Tam, gdzie zwykł się modlić (Góra Pannońska) powstał po wiekach słynny klasztor benedyktyński (Pannonhalma). 


� Był to uczeń i przyjaciel św. Wojciecha, mnich rzymskiego klasztoru na Awentynie, później w czeskim Brzewnowie i w końcu opat klasztoru na Górze Pannońskiej. Po uzyskaniu przez Stefana korony został mianowany arcybiskupem Ostrzyhomia;


� Ów krzyż bez trudu dostrzegamy na historycznym  herbie Królestwa Węgier, w tej jego części, która symbolizuje Górne Węgry (obecnie Słowacja);


� W dużym stopniu przyczynił się do tego udany mariaż z Gizelą, siostrą Henryka II, który po przedwczesnej śmierci Ottona III został cesarzem. Pogorszenie stosunków węgiersko-niemieckich nastąpiło dopiero za rządów Konrada II (1024-1039);


� W okresie walk Bolesława Chrobrego z Henrykiem II stosunki polsko-węgierskie nie należały do najlepszych. Wszystko się zmieniło po zawarciu przez władców pokoju w Budziszynie. Węgierski książę Emeryk  stał się teraz częstym gościem królewskiego dworu. Znane było jego zamiłowanie do polowań. Jak informuje nas w swoich Kronikach Jan Długosz, śmierć księcia była skutkiem wypadku w czasie łowów na dzikiego zwierza. Emerykowi przypisuje się (nie bez podstaw) podarowanie relikwii Krzyża Świętego do złożenia w zaplanowanym do powstania klasztorze benedyktyńskim w Górach Świętokrzyskich  (pierwotnie mógł się tam znajdować królewski zajazd myśliwski oraz  kaplica, która dobrze nadawała się jako miejsce złożenia relikwiarza);


� Jana Długosza Roczniki, czyli Kroniki Sławnego Królestwa Polskiego, ks. 1/2, PWN, Warszawa 1961, s.400-401;


� O ile o Benedykcie tradycja mówi, że był z pochodzenia Słowakiem, o tyle Andrzej (Świrad) był na pewno Polakiem, pochodzącym z naddunajeckiego Tropia. Przywiązanie Węgrów do polskiego eremity, który miał niemały udział w ewangelizacji kraju, było tak wielkie, że po jego śmierci co roku transportowano z Węgier do Tropia beczkę wybornego wina. Zaprzestano tej praktyki dopiero wtedy, gdy wóz na którym wożono beczkę nie został któregoś roku zwrócony.


� Po śmierci również doczekał się wyniesienia na ołtarze;


� Po 1990 r. przywrócony został zwyczaj uroczystej procesji z relikwiarzem Świętej Prawicy ulicami stolicy Węgier w dniu 20 sierpnia (Dzień św. Stefana) w asyście najwyższych władz państwowych i kościelnych kraju, licznych pocztów sztandarowych, osób ubranych w historyczne stroje węgierskie;    


� J. Długosz, Kroniki, T. 3/4, s.64;


� W 1130 r. Krzywousty odwiedził grób św. Idziego;


� J. Długosz, Kroniki, T. 3/4, s.381-382;


� Po najeździe tureckim na Węgry i aneksji przez Turcję większej części kraju, koronacje królów węgierskich zaczęły się z konieczności odbywać poza Székesfehérvár, mianowicie w kościele św. Jakuba w Pozsony (Pressbrurgu), które to miasto jest obecnie stolicą Słowacji (Bratysława);


� Z powodu niepokoju o jej przyszły los została w 1945 r. wywieziona do USA. Ponownie na Węgrzech jest od 1978 roku, doznając nie mniejszej czci jak w okresie międzywojennym;


� K. Sinkó, Arpad Versus Saint Stephen, The Hungarian Quarterly, Autumn 1995, s.111-125;


� Węgierska szlachta, szczególnie kalwińska legitymację tą otwarcie kwestionowała;


� Protestancka szlachta węgierska lubowała się w tworzeniu tzw. galerii przodków, wśród których umieszczano chętnie postacie biblijne i mitologiczne. Modny był wtedy pogląd, że protoplastami Węgrów są Hunowie, których wodzem był Attyla;


� W owym czasie Rudnay znajdował się w otwartej opozycji do rządu wiedeńskiego. Z jego inicjatywy powstała tzw. Rada Narodowa, wykrywająca i piętnująca u wysoko postawionych urzędników cesarskich przypadki ,,chwiejnej wiary’’ i ,,zatraconej moralności’’. Decyzje Rady były bezwzględnie wetowane przez Metternicha; istniał też zakaz ich publicznego ogłaszania;


� Uroczyste odsłonięcie pomnika ku jego czci nastąpiło w 1896 roku, na Millenium przybycia Węgrów na ziemie naddunajskie.
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